Pod Jego 


przewodem 


patrzymy 
ufnie 
w przyszłość 


Zagajając uroczystą akademię zor- 
zanizowaną z okazji 73 rocznicy uro 
dzin J. Stalina, przewodniczący Ra- 
Sy Państwa, A. Zawadzki, oświadczy! 
m, in.: 


Nie ma drugiego imienia, które by 
było tak znane, bliskie i drogie set- 
kom milionów ludzi, jak imię Stalin. 


Stalin wyraża najszlachetniejsze 
dążenia tych milionów w ich walce 
© pokój í postęp. jest ich otuchą i 
wiarą. sztandarem i gwiazdą prze- 
*bodnią w walce o lepszą przyszłość. 


Głosowi Józefa Stalina przystu- 
chują się setki milionów ludzi, mi- 
Mony studiują jego genialne prace 
4 wystąpienia, stanowiące każdorazo 
wo wielki, twórczy wkład w zwycię 
ską naukę marksizmu-leninizmu, w 
zwycięskie budownictwo komuni- 
styczne i bratnie współżycie narodów 
ZSRR, wkład w budownictwo socja- 
listyczne i rozwój braterskiej współ- 
pracy krajów demokracji ludowej, 
wkład w walkę mas pracujących 
krajów kapitalistycznych o swobody 
demokratyczne, o niepodległość i 
suwerenność narodową, wkład w 
walkę ludów o pokój. 


Poważna porażka 


mocarstw 
kolonialnych w ONZ 


NOWY JORK, — 16 grudnia odbyło się 
plenarne posiedzenie Zgromadzenia Na- 
rodów Zlednoczonych, na którym achwa 
lona rezotucje „O prawie narodów do 
samostanowienia 


Projekt tej rezolucji uchwalone 
komisję powierniczą zaleca mocarstwom 
powlerniczym popieranie prawa ludów 
kolonialnych do samostanowienia oraz 
wzywa je, by umożliwiły tym tudom 
(kj ple 2 prawa do samostanowie- 
nia. 


Przedstawiciele mocarstw kolonialnych, 
a przede wszystkim Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii, Francji | Belgii, oświad- 
<zyli. że sprzeciwiają sle uchwaleniu te) 
rezolucji przez zgromadzenie, 

Delegaci Związku Radzieckiego, Polski, 
Białorusi | szerego (onych krajów popar- 
JI zdecydowanie projekt rezolucji uchwa 
lony przez komisie powiernicza. 


Rezolneja została uchwalona  przytła- 
czajacą wiekszościa głosów członków 
zgromadzenia Za rezolneja głosowało 


40 delegatów, sześciu delegatów wstrzy- 
mało sie od złosn. 


Uchwalenie tej rezołacji, | przy tym 
tah znaczna większością głosów, stano- 
wi noważna poratke mocarstw kolonial- 
nvch ze Stanami Zjednoczonymi na cze- 
le. 


B. Goroński 
podsekretarzem stanu 
w Min. Handlu 
Zagranicznego 


WARSZAWA. — Prezes Rady Ministrów 

mianował ob. Bolesława  Gorońsktego 
podsekretarzem stanu w Ministerstwie 
Handie Zagranicznego. 
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urałuje świał przed nieszczęściami 


Z Wiednia 


stanowcze żądanie narodów 


WIEDEN, — Na końcowym po 
siedzeniu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju uchwalono na- 
stępujący apel do rządów pięciu 
wielkich mocarstw: 

Z każdym dniem staje się coraz 
bardziej nagłaca konieczność zrezy- 
gnowania ze stosowania siły jako 
środka regulowania konfliktów mię- 
dzynarodowych. 

Już 600 milionów mężczyzn i ko- 
biet we wszystkich krajach, w peł- 
ni śwadomych odpowiedzialności za 
swe podpisy. złożyło je pod żąda 
niem podjęcia rokowań między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami w celu 
zawarcia Paktu Pokoju. 

Przedstawiciele szeregu poważnych 
kierunków opinii publicznej również 
wypowiedzieli się za zrezygnowa- 
niem z polityki siły — na rzecz po- 
lityki rokowań. Wyrażając wolę 
ludzkości. Kongres Narodów w 0- 
branie Pokoju, który rozpoczął swe 
obrady 12 grudnia 1952 r., uroczyś- 


Oświadczenie 
min, St. Skrzeszewskiego 


NOWY JORK. — Szet delegacji 
polskiej na VII sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ minister Skrzeszewskt. 
który dnia 19 bm. opuścił Nowy 
Jork. udając się przez Paryż do 
Warszawy, złożył oświadczenie ko- 
respondentowi PAR na temat koń- 
czącej się pierwszej części sesji, w 
którym stwierdził m. in.: 

„Wyjeżdżaląc z Nowego Jorku, pragnę 
stwierdzić, że pierwsza cześć VII sesji 
Ząromadzenia Ogólnego NZ nie spemi 
ła tych zadań, które na niel spoczywa- 
ty, ani nadziei pokładanych w wynikach 
le) orae 

Rząd polski będzie jednak mimo 
wszystko kontynuował swe wysiłki 4 nie 
ustanie w pracy nad tym, aby narody 
ziednoczone zqodnie z wytycznymi kar- 
ty NZ spełniły zadania stojące przed 
arqanizacją. Uważamy, że pokój może 
1 winien być zabezpieczony”. 


Nota MSZ 


do poselstwa 
państwa Izrael 


WARSZAWA — W dniu 19 gru- 
dnia br, Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych  przesłało do poselstwa 
Izraela w Warszawie notę następu- 
jące] treści: 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
aych przesyła wyrazy szacunku po- 
twu państwa Izrael i ma zasz- 
czyt zakamunikować. co następuje 

Zarowno prawo miedzynarodowe 
jak i uznane oraz stosowane zwy- 
zaje miedzynarodowe reguiuja zā- 
xres normalne: działalnośc: przed- 
atawicielstw dvplomatycznych któ- 
(re, jak wiadomo, mają za zadanie re 


Apel do 5 wielkich mocarstw | 


domaga się przestrzegania 


praw i zwyczajów 
przyjętych w stosunkach międzynarodowych 


Opłata poczt atszczona ryczztem 


swego: wielkiego Przyjaciela i Nauczyciela 


a TT 


Cena 15 gr. 


Depesze 


do J. Stalina 


21, 22 GRUDNIA 1952 R. 


|| ROK vn. 


od B. Bieruta 


W dniu Waszych urodzin przesytar 
Wam, drogi towarzyszu Stalin, w im e- 
niu narodu polskiego oraz rządu Poi- 
skie] Rzeczypospolitej Ludowej | mom 
własnym, najserdeczniejsze pozdrów e- 
nia | życzenia. 

Naród polski otacza Was czcią | mi- 
łością jako sweqo wielkiego Przyjaciela 
i Nauczyciela, z działalnością  któreqc 
Jako kierownika sławnej  Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego i pañ- 
stwa radzieckiego związane jest wyzwo- 
lenie oraz ugruntowanie niepodległości « 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny, je) % 
siągnięcia w budownictwie socjalizmu 
oraz stale pogłębiająca się przyjażń 
polsko + radziecka. leżąca u podstaw 
rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Lw 
dowej. 

Pragnę zapewnić Was, że naród pol- 
ski nie będzie szczędzi wysiłków. aby 
wszechstronnie wzmacniać swój wkład 
do wspólnej walki naszych bratnich na- 
rodów oraz zacieśniać braterski sojusz 


rozlega się 


cie wzywa rządy Stanów Zjednoczo- 
nych, Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich, Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. Wielkiej Brytanii i 
Francji do podjęcia tych rokowań, 
od których zależy utrzymanie poko- 


ju. 
ze Związkiem Radzieckim — ostoją po 
Porozumienie między pięcioma | kojy | niepodiegłości narodów. 
wielkimi mocarstwami, zawarcie] Gorąco Wam życzę, towarzyszu prze- 


wodniczący, długich lat życia i zdrowia 
dla dobra sprawy postępu I pokoju na 
całym świecie. 


Paktu Pokoju położy kres napięciu 

międzynarodowemu i uratuje świat 

przed największymi nieszcześciami. 
Takie jest żądanie narodów. 


Geniusz Józefa Stalina 


) BOLESŁAW BIERUT 


lw 73 rocznicę urodzin 


od KC PZPR 


W dniu Waszych urodzin naród pol- 
ski łączy się z bratnimi narodami ra- 
dzieckimi w głębokiej czci i miłości dia 
Waszej osoby — Wielkiego Bojownika o 
urzeczywistnienie  najszlachetniejszych 
marzeń ludzkości, budowniczego komu- 
nizmu i Chorążego Pokoju, wskazujące- 
go wszystkim wyzyskiwanym 1 uciemię- 
żonym ludom drogę wyzwolenia | budo- 
wy nowego, szczęśliwego życia. 

Z Waszą działalnością naród nasz łą: 
czy wyzwolenie naszej ojczyzny z hite- 
rowskieqo 


two sił pokoju 1 
mi wojny | barbarzyństwa. 
Nauki | wskazania płynące z Wa. 
szych genialnych prac, przepojone Wa. 
szą myślą uchwały Zjazdu sławnej 
KPZR. wypowiedziane przez Was 
Zjeździe historyczne słowa są dla 
rodu polskiego drogowskazem I 
chnieniem do wzmożonej walki o zbu- 
dowanie socjalizmu w naszym kraju, o 
zacieśnienie więzów braterskiej przyjaź- 


|nl z narodami Związku Radzieckiego, a 


zwiększenie wkładu naszego narodu do 
świętej walki o sprawę zachowania po- 


koju, 
KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 


natchnieniem dla narodów 


walczących o lepsze jutro ludzkości 


Uroczysta akademia w Warszawie 


WARSZAWA. — W. PRZEDEDNIU 73 ROCZNICY URODZIN 
JÓZEFA STALINA — 20 BM. — ODBYŁA SIĘ W TEATRZE POLSKIM 
W WARSZAWIE, UROCZYSTA AKADEMIA ZORGANIZOWANA 
PRZEZ KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ, 

W PREZYDIUM AKADEMII ZAJĘLI MIEJSCA: PRZEWODNI- 
CZĄCY KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTI ROBOTNICZEJ, BOLESŁAW BIERUT, ORAZ CZŁONKOWIE 
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR. 

PO ODEGRANIU HYMNÓW NARODOWYCH POLSKI I ZSRR, 
AKADEMIĘ ZAGATŁ JEJ PRZEWODNICZĄCY, CZŁONEK BIURA 
POLITYCZNEGO KC PZPR, ALEKSANDER ZAWADZKI. 

NASTĘPNIE CZŁONEK KC PZPR, STEFAN JĘDRYCHOWSKI 
WYGŁOSIŁ REFERAT OBRAZUJĄCY ŻYCIE, WALKĘ I GENIALNY 
WKŁAD MYŚLI TWÓRCZEJ JÓZEFA STALINA W NAUKĘ MARK- 
SIZMU-LENINIZMU. 

PONIŻEJ PODAJEMY FRAGMENTY TEGO REFERATU: 


stycznej Rewolucji Październikowej 
i państwa radzieckiego, budownicze 
go socjalizmu. pogromcy hitlerow. 
skiego faszyzmu i oswobodziciela na 
rodów. wodza światowego obozu po- 
koju, demokracji i socjalizmu — to- 
a Józefa Stalina, (Długotrwa 
łe, gorące oklaski). 


Organizator i kierownik Rewolucji 


Od wczesnej młodości towarzysz | walce przeciwko caratowi, obszarnie 
Stalin, uczeń i przyjaciel Lenina. |twu i kapitalizmowi. 
stoł w pierwszych szeregach rewolu| Towarzysz Stalin jest wraz z Le- 
cyjnego ruchu proletariatu Rosji w | minem orzan:zatorem i kierownikiem 


Towarzysze! 

Cała postępowa ludzkość z złębo- 
ką czcią i miłością obchodzi 73 rocz 
nicę urodzin wielkiego wodza kla- 
sy robotniczej, genialnego przyjacie 
la i kontynuatora dzieła Lenina, 
współtwórcy i organizatora Socjali- 


ochronę int 
swych 00ywa 


prezentację i sów 
wego państwa i 
«obec panstwa. w ktorym sa akre- 
dvtowane W żadnym razie nie na- 
leży do kompetencji przedstawicle 
stwa dy_lomatycznego popie 
„opudzanie do działalności lub ime- 
pirowanie jakichkolwiek ugrupowa! 
solitvcznyck w kraru w ktorym w> 
sonują swą działalność urzeGowa 
wnicż orsantzowan'e miata- 
i obywateli tego kraju lub jej pro- 
pagowani 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


| 
| 
| 


największego w. da: w dzie- 
jach ludzkości, Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewołucji Październikowej, w to 
ku której proletariat rosyjski na cze 
le mas chłopskich i narodów uciska 
nych przez cara obalił władzę kapi- 
talistów i obszarników i po raz pier- 
wszy w dziejach ustanowił władzę 
robotników chłopów na ogromnym 
terytorium, stanowiącym szóstą część 
świata. 

Po śmierci Włodzimierza Lenina, 
Józet Stalin, rozwijając genialną te- 
orię Lenina o możliwości zbudowa- 
nia socjalizmu w jednym kraju 1 
obroniwszy tę teorię przed agentami 
imperializmu — trockistami, bucha- 
rinowcami i zinowiewowcami. popro 
wadził partię komunietyczną do zwy 
cięskiej walki o zbudowanie społe- 
czeństwa socjalistycznego. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Młodzież Włoch 


walczy o prawo 
do pokojowego życia 


Na zdjęciu: mlodzi robotnicy z fabryki 
Ansaldo we Wioszech otwierają pochód 


jsdnej z ostatnich manifestacji. niosąc 
norteet Garibaldiego, bohatera waik 0 
niezależność narodowa Włoch. Pad por- 


p 
tretem hasło: ny się w obronie 


pokoju, 
Fot. — CAF 


e 


po 3 A 
EHA 4 
e fa 


r o E 2 


J. 


Stal 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Po zbudowaniu ustroju socjalisty- 
cznego i uchwaleniu nowej Konsty- 
tucji Związku Radzieckiego, towa. 
rzysz Stalin nakreślił na XVIII Zjeź 
dzie Wszechzwiązkowej Komunisty- 
cznej Partii (bolszewików) drogę dal 
szego rozwoju Związku Radzieckie- 


Pogromca 


Zwycięstwo Związku Radzieckie- 
go nad hitlerowskimi Niemcami by 
ło owocem mądrej, przewidującej po 
lityki towarzysza Stalina w okresie 
poprzedzającym wojnę, polityki s0- 
cjalistycznego uprzemysłowienia kra 
ju i kolektywizacji rolnictwa, poli- 
tyki umacniania obronności kraju. 

W sposób decydujący zaważył na 
losach wojny geniusz strategiczny 
towarzysza Stalina, który uzbrojony 
w potężną broń dialektyki marksi- 
stowskiej, opracował i zrealizował 
nowoczesną,  postępową strategię i 
sztukę operacyjną. Radziecka nauka 
wojenna w praktyce wykazała swą 
wyższość nad reakcyjną, hitlerowską 
nauką wojenną. 

Po ukończeniu II wojny światowej 
towarzysz Stalin w równie genialny 
sposób jak organizował zwycięstwo 
nad hitlerowskimi Niemcami i kiero 
wał armiami na polu walki, organi- 
zuje i kieruje dalszym wspaniałym, 
pokojowym rozwojem Związku Ra- 
dzieckiego w kierunku komunizmu 
(oklaski). 

Wbrew nadziejom  imperialistów, 
że wysiłek wojenny osłabi Związek 
Radziecki i zachwieje jego siłę eko- 
nomiczną, Związek Radziecki nie- 
zwykle szybko przezwyciężył skutki 
poważnych zniszczeń -wojennych 
znacznie przekroczył przedwojenny 


go, dalszego potężnego wzrostu jego 

i! wytwórczych i stopniowego prze 
chodzenia od socjalizmu do komu- 
nizmu. Zdradziecki najazd hitlerow- 
skiej III Rzeszy na Związek Radziec 
ki przerwał ten pokojowy rozwój. 


hitleryzmu 


poziom produkcji. Wielkie budowle 
komunizmu stanowią wspaniały do- 
wód niewzruszalnej przewagi ustro- 
ju socjalistycznego nad gnijącym u- 
strojem  kapitalistycznym, wspania- 
ły triumf  leninowsko-stalinowskiej 
polityki. 

Ogromne historyczne znaczenie ha 
drodze dalszego rozwoju Związku Ra 
dzieckiego w kierunku komunizmu 
posiada XIX Zjazd Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolsze- 
wików), obecnie Komunistycznej Par 
ii Związku Radzieckiego, a w szcze 
gólności nowe genialne dzieło towa- 
rzysza Stalina pt. „Ekonomiczne pro 
blemy socjalizmu w ZSRR“, opubli- 
kowane w przededniu Zjazdu i prze- 
mówienie do delegatów zagranicz- 
nych, wygłoszone przez towarzysza 
Stalina na Zjeździe. 

Dzieło pt. „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“, w którym to- 
warzysz Stalin omówił najważniej- 
sze zagadnienia ekonomii politycznej 
w ustroju socjalistycznym, odkrył i 
sformułował podstawowe prawo eko 
nomiczne współczesnego kapitaliz- 
mu, nalcreślił wspaniałą perspekty- 
wę i konkretne drogi przejścia od s0- 
cjalizmu do komunizmu, dzieło ta 
stanowi uwieńczenie całego dotych- 
czasowego ogromnego dorobku teo- 


i| retycznego marksizmu - leninizmu 


(długotrwałe oklaski). 


Stalin wzbogaca skarbnicę 
marksizmu-leninizmu 


Ogromny dorobek teoretyczny to- 
warzysza Stalina, który rozwinął i 
wzbogacił skarbnicę marksizmu-le- 
ninizmu, zawiera niezwykłe bogac- 
two myśli, niezwykłe bogactwo wska 
zań, mających ogromne znaczenie 
teoretyczne i praktyczne dla bu- 
downictwa socjalizmu oraz dla re- 
wolucyjnego ruchu mas pracujących 
wod świecie (długotrwałe okla- 


Ten dotychczasowy dorobek został 
uzupełniony i niezwykle wzbogaco- 
ny w ostatniej klasycznej pracy to- 
warzysza Stalina pt. „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR", 


W pracy tej towarzysz Stalin po- 
stawił i rozwiązał w sposób nauko- 
wy podstawowe zagadnienia współ- 
czesnej nam epoki historycznej. To- 
warzysz Stalin przeprowadził głębo- 
ką analizę praw ekonomicznych, 
działających w społeczeństwie socja 
listycznym, uzasadnił obiektywny 
charakter tych praw stanowiących 


odbicie procesów działających nie- 
zależnie od woli ludzkiej, przeprowa 
dził druzgocącą krytykę wulgar- 
nych, pseudonaukowych pojęć o cha 
rakterze tych praw, pojęć, tkwią- 
cych korzeniami w fałszywych kon- 
cepcjach woluntarystycznych i su- 
biektywistyczno - idealistycznych. 

Towarzysz Stalin wykazał dobitnie, 
że negowanie obiektywnego charak 
teru praw ekonomicznych socjaliz- 
mu, wyobrażenie, że władza radziec- 
ka może w sposób dowolny udosko- 
nalać, zmieniać czy przeobrażać 0- 
biektywne prawa ekonomiczne pro- 
wadzi do przypadkowości oraz do 
awanturnictwa w polityce gospodar- 
czej. 

Jednocześnie towarzysz Stalin pod 
dał surowej krytyce poglądy stoją- 
ce na gruncie fetyszyzacji praw eko- 
nomicznych, głoszące bezsilność spo- 
łeczeństwa w obliczu żywiołowego 
działania tych praw. 

Zadaniem budowniczych komn- 
nizmu i socjalizmu jest gruntowne 


n — geni 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
m 


poznanie wymagań obiektywnych 
praw ekonomicznych socjalizmu po 
to, aby poznawszy okiełznać je, świa 


Czerpiemy z Jego genialnej pracy 
teoretycznej 


Szczególne znaczenie dla nas ma 
przeprowadzona przez towarzysza 
Stalina głęboka analiza różnie po- 
między prawami ekonomicznymi i 
prawami przyrody, stwierdzenie, że 
podczas gdy odkrycie i zastosowanie 
praw przyrody przebiega mniej lub 
więcej gładko, odkrycie i zastoso- 
wanie nowego prawa ekonomiczne- 
go natrafia na zaciekły opór ze stro- 
ny reakcyjnych, obumierających sił 
społecznych, których interes klaso- 
wy jest sprzeczny z działaniem no- 
wych praw ekonomicznych. 

"Ta stwierdzenie towarzysza Stali- 


Najlepszy przyjaciel narodu polskiego 


Towarzysz Stalin zawsze był bliski 
polskiemu ruchowi rewołucyjnemu, 
znał ten ruch i nieraz pomagał mu 
prostować błędy i torować drogę na 
przód. Towarzysz Stalin zna nasz 
kraj i serdecznie wspomina o swoim 


domie wykorzystać i w 
budownictwie im i komu- 
nizmu. 


na ma tym większe znaczenie dla 
nas, że przeżywamy właśnie okres 
przejściowy, w którym stare prawa 
ekonomiczne, właściwe formacji ka- 
pitałistycznej, schodzą ze sceny i u- 
stępują miejsca nowym prawom eko 
nomicznym, powstającym na grun- 
cie nowych warunków ekonomicz- 
nych. Władza ludowa świadomie 
stara się wykorzystać nowe prawe 
ekonomiczne socjalizmu w interesie 
ogromnej większości społeczeństwa, 
mas pracnjących, dla budowy wol- 
nego od wyzysku ustroju socjali- 
stycznego. 


pobycie w Krakowie przed pierwszą 
wojną światową. Towarzysz Stalin 
wraz z Leninem zawsze wałczył o słu 
szną marksistowską linię w rosyj- 
skim ruchu robotniczym w kwestil 
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usz naszej epoki 


(Z przemówienia St. Jędrychowskiego) 


nych narodów do samockreślenia 1 
krytykował Juksemburgistowskie 
błędy SDKPIL w tej sprawie. 

Z Inicjatywy Lenina i Stalina jed 
nym z pierwszych aktów rewołu- 
cyjnej Rosji było przekreślenie trak- 
tatów rozbiorowych zawartych przez 
Rosję carską z Prusami i Austrią. 

Towarzysz Stalin był twórcą prze 
łomu w stosunkach pomiędzy naro- 
dem polskim, a narodami radziecki- 
mi, a w szczególności narodem rosyj 
skim, ukraińskim, białoruskim i li- 
tewskim, a narodem polskim. (Długo 


pel towarzysza Stalina do partii ko 
munistycznych i robotniczych natch 
nie nas zapałem do dalszej walki o 
pokój na świecie, do walki o jak naj 
rychlejsze, pełne zwycięstwo socja- 
lizmu w naszej ojczyźnie! (Gorące, 
długotrwałe oklaski, Pada okrzyłk: 
„Niech żyje Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza i jej przewodniczący, 
Bolesław Bierut“, Zebrani stojąc 
skandują: „Stalin, Bierut, Pokój"! 
Niech żyje długie lata wódz całej 
postępowej ludzkości, wielki przyja 
ciel narodu polskiego, nasz kocha- 
ny nauczyciel, Józef Stalin“, (Długo- 
trwałe owacje. Zebrani skandują, 


narodowej, o uznanie prawa ucisica- 


„Stalin, Stalin“), 


Nota MSZ do poselstwa Izraela 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Poselstwo państwa Izrael, niestety, ni 
stosowało się do norm działalności, prze. 
widzianej prawem I zwyczajami obowi 
sującymi wszystkie  przedstawicielstwa 
dyplomatyczne. Poselstwo państwa Tzra- 
el wykraczało poza ramy normalnych 
funkcji dyplomatycznych oraz naduży- 
walo przywilejów dyploriatycznych dla 
działalności sprzecznej: z obowiązujący- 
mi w stosunkach międzynarodowych zwy 
czajami i dobrymi obyczajami. 

Posclstwo usiłowało reprezentować wo- 
bec państwa pelskiego nie tylko intere- 
sy państwa Izrael I jego obywateli, co 
należy do funkcji poselstwa, ale rów- 
nież pretendowało bezprawnie do wy- 
stępowania w imieniu obywateli polskich 
narodowości żydowskiej, wbrew zresztą 
ich życzeniom. Rząd Pok secz) 
pospolitej Ludowej nigdy ni at na si 
nowisku, że państwo Izra 'eprezentu- 
Je jakiekolwiek inne interesy, niż inte. 
resy tego państwa i jego obywatel | z 
tego powodu odmówił jego poselstwu w 
Warszawie uprawnień, które usiłowało 
sobie one uzurpować, a których Rząd 
Polski nie mógł | nie ma zamiaru rów- 
nież | w przyszłości tolerować, 

Ministerstwo przypomina, w związku 
z tym swe oświadczenia wobec poselstwa 
z dnia 30. XI. 1851 r. 7. VII. 195% fe 
25, VIII. 1952 r., w których Ministerstwo 
podkreślało, że poszanowanie praw kra- 
ju urzędowania jest rowna. zasadą 
powszechnie przyjętych zwyczajów mię- 
dzynarodowych, że zasada ta obowiązuje 

h w Polsce 


dawna w Polsce, Dla tych organizacji 
reprczentujących Interesy reakcyjnej 
burżuazji żydowskiej i będących z regu- 
ły ekspozyturą obcego kapitału, a w ©- 
statnich latach związanych ściśle z Im- 
perializmem amerykańskim | wykonują- 
cych jego wrogie Polsce zlecenia, nie 
ma i nie może pe miejsca w Polsco Lu- 
dowej. W wyniku bowiem przemian 

strojowych, burżuazja w Polsce, włąc: 
e w to burżuazję żydowską, pozbi 
wio? została swych pozycji polity: 
nych. Polska Rzeczpospolita Ludowa cał 
kowicie 1 w pełni zlikwidowała wszelki 
ucjsk narodowy, rasowy i religijny, za- 
pewniając wszystkim swym obywatelom 
bez różnicy narodowości pełne równoupra 
wnienie i jednakowe warunki rozwoju po- 
litycznego, gospodarczego i kulturalm 

Perfidne próby | wysiłki, zmierzając 
do uaktywnienia szczątków organizacji 
syjonistycznych w Polsce Ludowej, na- 
potykały i napotykać będą na zdecydo- 
wany odpór, podobnie jak próby wszel- 
kich Innych agentur imperializmu ame- 
rykańskiego, usiłujących podkopać joe 
kojowe budownictwo w Polsce, y 
ie skazane są na niepowodzenie przede 
wszystkim ze wzelędu ma postawę Oby- 
wateli polskich narodowości żydowskiej, 
którzy włączyli się do pracy 1 budownic= 
twa w Polsce. 

Poselstwo wzywało do swych biur oby 
watell polskich narodowości żydow- 
skiej, namawiając ich do wszczęcia stè: 
rań o wyjazd z Polski i żądając przeka 
zywania mu odpisów podań I dokumen: 
tów do władz polskich, Do tego celu 
służyły również niektórym przedstawicie 
lom poselstwa wyjazdy w teren dla po- 
zyskania kontaktów, przy czym nie omie 
szkali oni grać na uczuciach religijnych, 
oblerając sobie dla spotkań synagogi i 
inne miejsca związane z uprawianiem 


|suaniach urzędnik poselstwa, Ari Lers 
er, 


Postugując 
metodami działa: 


tami syjonistycznymi, jak na penriad 
z Ozjaszem Raczko, rewlzjonista 

członkiem organizacji faszystów żydow- 
skich, osądzonym przez sąd Polskiej 
konc D Ludo za nielegalną 
działalność w Polsce, z Abramem Fu- 
terfasem, Szyją Ausuebiem 1 innymi. 

Samozwańczy patronat nad obywatela- 
mi polskimi narodowości żydowskiej 1 
agitacja emigracyjna służyły zarazem za 
pretekst dla gromadzenia wiadomości do- 
tyczących organizacji politycznych 1 spo< 
łecznych w Polsce, sytuacji na Ziemiach 
Odzyskanych, sieci komunikacyjnej, mł 
obronnych, Dane te usiłowano wydoby- 
wać między innymi przy pomocy spe- 
cjalnie opracowanego kwestionariusza od 
petentów poselstwa oraz w czasie po- 
dróży poszczególnych pracowników po- 
selstwa, Tę nielegalną działalność o cha- 
rakterze wywiadowczym potwierdził w 
swych zeznaniach urzędnik poselstwa, 
Ari Lerner oraz Futerfas Abram | Au- 
suebel Szyja. 

Jak wiadomo, kontynuacją tej działal- 
ności jest praktyka przesłuchań przez 
władze państwa Izrael imigrantów z Pol- 
ski, między innymi na temat potencjału 
produkcyjnego Polski, sił obronnych, za* 
stosowania innowacji technicznych w 
Polsce, stanu kolejnictwa, handlu zagra- 
paratu państwowego itp. wia- 


poselstwa państwa Izrael, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych kategorycznie do- 
maga się od poselstwa zaniechania wy- 
żej omówionych niedopuszczalnych prak- 


kultu religijnego oraz domagając się od 
kongregacji wyznaniowych zapraszania 
przedstawicieli poselstwa. Tę działalność 
|oraz jego cele potwierdził w swych ze- 


tyk oraz przestrzegania I poszanowania 
praw, zwyczajów przyjętych w stosun- 
= międzynarodowych i dobrych oby- 
czajów. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Iwan Padierin 


Stalin rozmawia z obrońcami Stalingradu 


(Fragment powieści 


Na wysokim urwistym brzegu, gdzie steją 
puste zbiorniki naftowe, usadowił się węzeł 
łączności armii. Tu zbiegają się dziesiątki 
przewodów z dywizji, brygad, oddzielnych 
pułków i batalionów. 

Znowu przynoszą nowiny wcale nie radosne. 

„„Sytuacja wojsk nie jest bardzo jasna. W 
licznych miejecach oddziały nasze przyciśnię- 
te są do brzegu Wołgi. W rejonie fabryki 
traktorów Niemcy wyszli na rzekę, odcinając 
tym samym dwa oddziały, operujące na pół 
nocnym krańcu miasta. Obecnie nasze woj- 
ska przecięte są na dwie części... 

Obsługujący przewód bezpośredni już prze 
kazał pierwsze wiereze mojego meldunku. Nie 
mogę ich odczytać, słyszę jedynie, jak upor- 
czywie wystukują klawisze aparatu: „Tak- 
tak! Tak-tak-tak!“ 

"en stuk „tak-tak" rozlega się również 
gdzieś daleko. za Wołgą. Widzę niemal, jak 
czytają taśmę w sztabie frontu: wiem, że 2 
treścią jej zapoznają się wkrótce moskwicza- 
nie, uralczycy, sybiracy, Serce ściska się. Apa 
rat zaś po dawnemu głosi: „tak-tak, tak-tak- 
tak“, Aż chce się krzyczeć. „Nie! Wcale nie 
tok! Nie będzie tak!" 

Nagle taśma, jakby przyśpieszyła biegu 
Litery poczynają padać jedna na drugą. Tele- 
grafista nerwowo uderzył palcami po klawi- 


„Kierunek główny”) 


ezach, jakby biorąc akord, ale sąsiedni apa- 
rat już przyjął wezwaniel „Przewód! Prze- 
wód!" 

Początkowo sygnał ten dała jakaś przeka- 
zówka, potem posterunek kontrolny, później 
zaś podłączył się wzmacniacz frontowy. Coś 
gdzieś się stało. A potem na taśmie pojawiło 
się słowo: „Perła! Perła!" To sygnał rozpoz- 
nawczy naszej armii.. 

„Perła! Do aparatu zero pięćl.. Do aparatu 
zero pięć!" 

Telegratista położył palce na klawiszach. 
skrótem zapytuje: „Kto wzywa?”. I tu wmie 
szał się węzeł frontowy. „Do aparatu zero 
pięć! Tak-tak-tak! Uciekajcie z linii, uciekaj 
cie z linii! Dawajcie zero pięć!" 

Kto i dlaczego przerwał depeszę — nie ro 
zumiem. Usiłuję się dowiedzieć, ale dyżur- 
ny telegrafista przykłada palec do ust. 

W międzyczasie zadzwoniono do dowódcy i 
po dwóch-trzech męcząco długich minutach 
Czujkow wszedł do pokoju aparatów. Gene- 
rał.lejtnant z uwagą obejrzał obecnych i po 
chyliwszy się nad aparatem niemal szeptem 
podyktował odpowiedź: 

— Przy aparacie zero pięć. Słucham! 

Nastąpiła minuta przerwy. Aparat dublują 
cy powtórzył słowa Czujkowa. ale na tsśmie 
nie ma cdpowiedzi. Widać wiele stacji | prze 


kazówek powtarza je i w naprężeniu ocze- 
kujemy, spoglądając na wzburzoną twarz do 
wodzącego. Ale oto pochyla cię on jeszcze 
bardziej, chciwie chwytając każdą uterę. Po 
między jego palcami widzę słowo: „Witajcie!“ 
Później litera po literze aparat wystukuje 
drugie, trzecie. Zdążam przeczytzć całe zda- 
nie: „Witajcie, Wasyli Iwanowiczu!". 

Na taśmie pojawiają się nowe zdania. 

— Jak się miewacie? Co u was nowego? 
Co robi nieprzyjaciel? à 

Czujkow nabrał pełną pierś powietrza, po- 
patrzał na swe obandażowane ręce (w ostat- 
nich czasach męc”' go egzema — rezwltat 
nerwowego naprężenia) i najwidoczniej zapo 
munając odpowiedzieć na pytanie o swe zdro 
wie, krátko zameldował c sytuaci:. Led'vo te 
legrafista zdążył przekazać jego słowa, na ta- 
śmie pojawiły się nowe zdania. 

— Wasza rodzina w Moskwie! Wszyscy ży 
wi i zdrowi, nie niepokójcie się! 

Czujkow podniósł głowę i przebiegłszy oczy 
ma po taśmie, przygotował odpowiedź. Ale 
po słowie „dziękuję“ — spotkał ostrzegawcze 
spojrzenie dyżurnego kontrolera i nie dopo- 
wiedział imienia, które zawisło mu na war- 
zach. 

Na taśmie znowu pojawiły się pytania. Py 
tający najwidoczniej doskonale zna miasto i 
interesuje się takimi obiektami, o których ma 
ło wiedzą nawet liczni mieszkańcy Stalingra 
du. 

Na pytanie: „Gdzie wasza kwatera?" i 
„Gdzie wasze oczy?“, Czujkow wymienił 
kwadraty mapy topograficznej. 


— Myślę, że Wąwóz Bannyj! — to najlepsze 
miejsce na waszą kwaterę. Wkopujcie się 
głębiej i mocniej w tamten brzeg — pora- 
dził rozmówca. 


Na taśmie pojawiły się grupy cyfr szyfru, 
a później znowu otwarty tekst. 

— A wasze „oczy“ proponuję umieścić na 
skrzyżowaniu dróg przy Kurhanie, tam, gdzie 
stol budka. Stamtąd lepiej widać rejon fa- 
bryczny i odszyfrować można zamiary nie- 
przyjaciela. 

Dowódca armii wyprostował się na całą 
wysokość i wyciągnąwszy ręce wzdłuż ciała, 
odpowiedział: „Tak jest! Słucham!”, 


— Jaka pomoc jest wam potrzebna? — dwu 
krotnie stuka aparat to pytanie. 

Na czole generała lejtnanta pojawiają się 
grube krople potu. Myśli. I odpowiada krót- 
ko: 

— Ciasno!... 

Znowu pauza. Aparat stuka: „Tak-tak-tak!* 
Czujkow wsłuchuje się i widocznie układa zda 
nia, szykując się do odpowiedzi. Ale znowu 
przeszkadza mu tekst z tamtej strony: 


„Pomoc otrzymacie. Pomożemy wam wszel 
kimi środkami. Przekażcie moje bojowe poz- 
drowienie bohaterskim żołnierzom i dowód- 
com waszego oddziału... Do widzenia... Ser- 
decznie ściskam rękę waszym bojowym pomo 
cnikom Gurowowi, Kryłowowi, Liudnikowo- 
wi. Rodimcewowi, Batiukowi...“ 


Czujkow wstał, przyłożył rękę do danaka. 
Stanęliśmy na „baczność”, 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Przyjaciel 


T O było w maju 1945 roku. 

Moskwa i cały świat 
święciły Dzień Zwycięstwa. Ty 
siące reflektorów  rozdzierało 
głębię granatowego nieba. Róż- 
nokolorowe race ulatywały z 
sykiem nad dachy moskiew- 
skich gmachów i rozświetlały 
serca świadomością triumfu. 
Od salw artyleryjskich z tysię- 
cy dział drżało powietrze. Te 
salwy mówiły ludziom, że wiel 
ka jest potęga Armii Radziec- 
kiej. Salwy mówiły: — Koniec 
wojnie! Salwy stwierdzały: — 
Naród radziecki zwycięsko 
przeszedł ciężką próbę! Salwy 
wieściły: — Przynieśliśmy wy- 
zwolenie krajom i narodom 
Europy! 

Od Kremla biła zorza świateł, W 
tym dniu uroczystym Stalin podej- 
mował dowódców, którzy prowadzi 
li narody radzieckie do zwycięstwa, 
podejmował wszystkich najwybit- 
niejszych ludzi radzieckich, któ- 
rzy przyczynili się dd rozgromienia 
faszyzmu. Na tym bankiecie jedy- 
nymi cudzoziemcami byli górnicy 
polscy, którzy w tyńą czasie prze- 
bywali w Moskwie. Ta jedna wła- 
Śnie delegacja górników polskich 
otrzymała zaproszenie na spotkanie 
ze Stalinem i bohaterami Związ- 
ku Radzieckiego. Opowiada Zyg- 
munt Modzelewski, który był z 
górnikami na przyjęciu: 

„Górnicy nasi, po przywitaniu się 
i wzniesieniu toastu. kilkakrotnie 
odśpiewali Stalinowi tradycyjne 
polskie „Sto lat.“ Wszyscy byli 
wzruszeni*... 


. . 


. 

Jeszcze we wczesnej młodości 
zetknął się Józef Stalin z Polakami 
i ze sprawą polską. Wódz świato- 
wego proletariatu wysoko ceni pol- 
skich fachowców. robotników, tech 
ników i inżynierów. O polskiej kla 
sie robotniczej mówi zawsze z u- 
znaniem. Zaproszenie górników 
polskich było dowodem tej sym- 
patii, 

Stalin doskonale zna kulturę, li- 
teraturę i sztukę polską. W okresie 
dwudziestolecia rządów burżuazji, 
1918—1939, w Związku Radzieckim 
nakłady dzieł klasyków polskich 
były dużo większe niż w Polsce 
Stalin szczególnie lubi i zachwyca 
się muzyką Chopina. 

Stalin brał kierowniczy udział w 

"aktach, które zadecydowały o nie- 
podległości Polski. Stalin osobiście 
bronił naszych granic zachodnich 
na Odrze i Nysie. Konsekwentnie 
walczył o te granice na konferen- 
cjach w Teheranie, Jałcie i Pocz- 
damie. W 1945 roku Stalin własno- 
ręcznie podpisał układ o przyjaźni 
i współpracy z Polską. 

W czasie Wielkiej Wojny Naro- 
dowej, gdy brunatne hordy zalały 
ogromne przestrzenie Związku Ra- 
dzieckiego, Stalin znajdował czas, 
by osobiście; opiekować się powsta- 
jącą Dywizją Kościuszkowską, po- 
tem Korpusem | Armią Polską, po 
wstającymi na ziemiach radziec- 
kich. Stalin dba: o to, by wyposa- 
żenie i uzbrojenie Polaków było jak 
najnowocześniejsze, 

W najtrudniejszych okresach 
Stalın zawsze przychodził Polakom 
z pomocą. 

A i inne narody mogą wyliczyć 
wiele dowodów serdecznego sto- 
sunku ze strony Stalina. I dlatego 
imię Stalina stało się hasłem bojo- 
wym. setek milionów ludzi na ca- 
łym świecie 

Napisał Władysław Broniewski 
w poemacie „Słowo o Stalinie": , 


„Miliony ludzi Związku 
|” Rad i krajów idących drogą 
socjalizmu tworzą świat no- 
wy, niosąc w sercach i na 


ustach imię: STALIN. 


Ludowa armia chińska wy 
pędza ze swego kraju prze- 
moc obcą i niewolę pienią- 
dzą i kroczy naprzód z imie- 
niem STALINA. 


W Vietnamie, Burmie, na 
Wyspach Malajskich bojowni 
cy wolności, niepodległości i 
sprawiedliwości walczą prze- 
ciw kolonizatorom wołając: 
STALIN! 


Górnicy francuscy trwają 
w strajkach i wyciągają dło- 
nie na wschód z okrzykiem: 
STALIN! 


Chłopi włoscy zajmują ob- 
szarnicze nieużytki i, od- 
pędzani gwałtem, wołają: 
STALIN! 3 


Poeta wypędzony ze swej 
ojczyzny za umiłowanie wol 
ności i sprawiedliwości spo- 
łecznej, piękny poeta chi- 
lijski pisze poemat o 
STALINIE. 


Zmiażdżona okrutnie War 
szawa dźwiga swe okrwawio 
ne cegły tym szybciej z imie- 
niem STALINA. 


Wszędzie na świecie, gdzie 
sięga przemoc pieniądza, bag 
net żołdaka i pałka policjan- 
ta, ludzie walczą i będą zwy- 
ciężali z imieniem STALINA. 


Setki milionów ludzi wo- 
łają: STALIN! STALIN! 
STALIN! 


Jerzy Putrament 


artyleryjski łomot, 


jużeśmy rumowiska 


strzelał obcy najmita. 


TUJ 


jeszcze z požaru w miastach 
mur rozpalony nie ostygł, 


bili szpadlem i tomem, 
pola plewili z chwastów, 
ramieniem dźwigali mosty. 


Twoja to dłoń na mapie 

z Bugu, przez Wisłę na Szczecin, 
kreśliła czerwone strzały, 
którymi wolność nadciągnie. 
Twój to nam kraj dał najpierw: 
sny niezmącone dzieciom. 

sadom rumieniec dojrzały. 
pociągom zielone ognie. 


Ten wyklął nas i potępił, 
tamten bombą zagrażał, 
nocą w plecy zza węgła 


Cała Polska 
„, pozdrawia 


Wielkiego 

| Stalina 

w 73 rocznicę 
Jego urodzin 


Stalin — Pokój — Stalin... 
Stalin — Frieden — Stalin... 
Stalin — Mir — Stalin... 


We wszystkich krajach świata lu- 
dzie kochający życie słowo pokój 
łączą z imieniem Stalina. Bo Sta- 
lin — to uosobienie konsekwentnej. 
upartej walki o pokój na całym 
świecie. 


O pokój walczą dziś wszystkie na- 
rody. Każdy, kto kocha życie, ko- 
mu drogi jest radosny uśmiech 
dziecka, kto pragnie, by jesień życia 
matki jego była pogodna — pragnie 
pokoju. Ludzie nienawidzą wojny. 

Jest jednak garstka wrogów ludz- 
kości, na imię im — imperialiści 
Oni to właśnie — anglo - amery- 
kańscy imperialiści — dla swych 
brudnych interesów pragną  uUjarz- 
mić narody świata, rozpętać nową 
rzeź, straszniejszą niż wszystkie do- 
tychczasowe wojny.  Złowrogie, a- 
gresywne ich knowania zbudziły 
czujność narodów świata. 


Protest przeciwko włączeniu kra- 
jów Europy zachodniej do bloku 
atlantyckiego, petycja do Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ w obronie 
propozycji ZSRR w sprawie zakazu 


broni atomowej i redukcji zbrojeń 
przez wszystkie mocarstwa — pod- 
pisana przez miliony prostych ludzi 
— to pierwsze zorganizowane wy- 
stąpienia ludzi miłujących pokój. 
Dalej — Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju w Paryżu i Pradze w 
1949 r. Miliony podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim, II Koqgres 
Pokoju w Warszawie wreszcie Kon- 
gres Wiedeński, który ogarnął jesz- 
cze szersze masy ludzj dobrej woli 
— oto następne etapy tej walki, któ 
rej sztandarem jest biały gołąb. 
Oto wygrane bitwy w najszlachet- 
niejszej ze wszystkich walk w histo- 
rii ludzkości, w walce o pokój. 


Awangardą w tej walce jest Zwią 
zek Radziecki. Dziś bowiem losy 
narodów miłujących pokój oraz in- 
teresy całej postępowej ludzkości są 
nierozerwalnie związane z dalszymi 
sukcesami Związku Radzieckiego i 
światowego obozu demokratycznego, 
któremu przewodzi umiłowany przez 
wszystkich Stalin. 

Zwycięstwo Związku Radzieckie- 
go w drugiej wojnie światowej, roz- 
gromienie faszyzmu, powstanie w 
wyniku tego krajów demokracji lu- 
dowej, przyczyniło się w olbrzymim 
stopniu do wzmocnienia światowe- 


List do Stalina 


Jeszcze w oczy nam łyskał My, zacisnąwszy zęby, 


pot ocierając z twarzy, 


rąbaliśmy 


bryły węgla, 


po minach żęliśmy żyto. 


Twoje dały nam słowa 

drogę i wiarę w siebie, 

Twój naród pokazał, jak ująć 
kraj w ręce twarde i proste, 
Umiemy serca hartować, 
słabość uczymy łamać, 
robotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Polskę. 


Im własną niemocą maleć, 
nam w trudzie i bólu rosnąć. 
Ziemia rozdarta na dwoje 


czyją przyszłość ogłasza? 


Patrzymy 


Wielkie jest życie. 


śmielej i dalej 


w twarz nadchodzącym wioshom. 


Twoje 


zwycięstwo | nasze. 


asan 


Jego imię znaczy — Pokój 


go obozu pokoju, Utworzenie Nie- 


mieckiej Republiki Demokratycznej ' ` 


stworzyło nowe, niezwykle silne 0- 
gniwo w łańcuchu państw walczą- 
cych o pokój. 


Z największym entuzjazmem zo- 
stała przyjęta przez obrońców poko= 
ju na całym świecie odpowiedź Jó- 
zefa Stalina, udzielona koresponden- 
towi „Prawdy“ w sprawie broni A- 
tomowej. Stalin oświadczył wów- 
czas, że 

„Związek Radziecki  kilkakrot= 
nie domagał się wprowadzenia zi 
kazu broni atomowej, lecz za ka; 
dym razem spotykał się z odmo- 
wą ze strony mocarstw bloku atlan 
tyekiego. Znaczy to, że w wypad- 
ku napaści USA na nasz kraj ko- 
ła rządzące USA będą stosowały 
bombę atomową. Ta właśnie oko- 
liczność zmusiła Związek Radziec- 
kl da posiadania broni atomowej, 
ażeby spotkać agresora w pełnym 
uzbrojeniu”. 

„Związek Radziecki nie myśli na- 
wet o tym, żeby kiedykolwiek na- 
paść na USA lub na którykolwiek in- 
ny kraj" — to zdanie wypowiedziane 
przez Stalina w tym samym wy- 
wiadzie świadczy niezbicie, że broń 
atomowa posiadana przez Związek 
Radziecki staje się jeszcze jednym 
atutem w walce o pokój. 

W Związku Radzieckim podżega- 
nie do wojny jest największym prze 
stępstwem. Ustawa uchwalona przez 
Radę Najwyższą ZSRR w 1951 r. gło 
si, że propaganda wojenna jest naj- 
cięższą zbrodnią przeciw ludzkości, 
osoby zaś uprawiające ją, będą są- 
dzone jako najwięksi zbrodniarze, 

Trzy lata temu, w grudniu 1940 
r. Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ustanowiło międzynarodowe 
Nagrody Stalinowskie: „Za utrwale- 
nie pokoju między narodami". Każ- 
dego roku w dniu urodzin Stalina 
przyznaje się 5 do 10 nagród „oby- 
watelom dowolnego kraju świata, 
niezależnie od ich poglądów _ poli- 
tycznych, wierzeń religijnych i przy 
należności rasowej za wybitne za- 
sługi w walce przeciwko podżega- 
czom wojennym i'o utrwalenie po- 
koju“, 

Każdego więc roku — 21 grudnia, 
kiedy myśli wszystkich miłujących 
pokój ludzi kierują się ku Stalinowi, 
najwybitniejsi bojownicy tej naj- 
słuszniejszej sprawy, jaką jest wal- 
ka o pokój, otrzymują nagrody Jego 
imienia. Ten widomy znak jeszcze 
bardziej łączy ze sobą ludzi różnych 
narodowości, różnych wyznań i prze 
konań, stających w jednym szeregu 
bojowników o pokój, którym prze- 
wodzi — Stalin. 
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* PONIEDZIAŁEK, 22 GRUDNIA 
14.10 Koncert solistów, 14.35 Muz 
rozrywkowa. 1510 Audycja dla wych 
wawczyń przedszkoli. 15.15 Audycja 
PCK dla chor: 15.30. Dla dzieci — słu 
chowisko pt. „W radiowym kąciku mło- 
dych przyrodników“, 16.00 „Wszechni- 
ca Radiowa" — wykład z cyklu: „Nauka 
o Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej" (I). 16.20 Program lokalny, 
18.30 GApowiedzi „Fali 49", 1849 „Na- 
sze chóry śpiewają”. 19.0 Muzyka TOZ- 
rywkowa, 19.10 Radiowy kurs języka 
rosyjskiego dla zaawansowanych. "19.30 
Muzyka | aktualności, 20.00 „Koroniarz 
„ode. 2 powieści J. Dama, 3030 
21.30. Muzyka taneczna. 
nica Radiowa! — wyklad z cy- 
: „Ekonomia polityczna” (II). 22.20 
Józet Verdi — „Trubadur“ — fragment 
opery. 23.30 Muzyka rozrywkowa, 


WTOREK, 23 GRUDNIA 
1410 Muzyka rozrywkowa. 14.35 Kon- 

cert solistów. 15.10 Audycja literacka. 
1830 Dla dzieci — „Czerwone węże" kol. 
powieści, 16.00 „Wszechnica Radio- 

i X wykład z cyklu: „Przyroda”, 16.20 
Program lokalny. 18.30 Pogadanka z cy- 
kiu: „Notatnik czytelnika”, 18,40 Melo- 
die lidowe narodów Związku Rađziec- 
kiego. 19.10 Reportaż literacki. 19.30 Mu 
zyka i aktualności. 20.00 Koncert sym- 
foniczny. 2130 Muzyka rozrywkowa, 21,45 
Koncert, 21.00 „Wszechnica Radiowa" — 
lu: „Z historii ruchu ro. 

22,20 Gra orkiestra 
Koncert solistów, 23. 


wykład 

bolniezego:** (m). 
neczna PR. 29. 
Muzyka dawna. ||, 


TEATRY ` 


Nowy = pPociag do Marsylii — 14, „Nie- 
zapomniany rok 1919" 0, Pon. „Nie 
zapomniany rok 1919: 

im. Bt Jaracza — Dyrektor" — 18, 
„Rewizor“ — 19, „Rewizor“ — 18 

Powszechny — 1 miłość* — 
14.30 1 19 

Mały — „Domek trzech dziewcząt" — 
19,15, pon, nieczynny 

Muzyczny — „Słomkowy kapelusz" — 
19.15, pon, nieczynny 

Pinokio — „Skarb na pustkowiu" — 17 

pon. nieczynny 


BAŁTYK — Nie ma pokoju pod oliwka- 
186 17, 19, 21. pon. 18, 16, 30 
GDYNIA — Program Filmów Dokumen- 
talnych — 16, 19. Skarb — 20. Program 
dla najmłodszych — 11, 12, 13, 15, 16, 17, 

pon, 16, 17 
1 MAJA = Nędźnicy I ser, — 18, 17, 19, 


Pon. 
„Intryga 


VARDIA — Złote jezioro — 
14, 16, 18, 20, pon, 16 
MUZA — Wilheim Tell — 18, 20 


PIONIER — Pustelnia Parmeńska II ser. 
15. 17, 19, pon. 17, 19 

POLONIA — Niezapomniany rok 1919 — 
16, 18. 

POZEDWIOSNIE - serca — 


18, 20, pom. 18, 20 

nEKORD'—PDzić o Wpół do jedenastej 
— 15.30, 17.30, 19.30, pon. 17.30, 1! 

30, 18, 20, 


Cztery 


Nedźnicy It ser, 


18, 

SOJUSZ — Jak partowata się: atal — 15, 
17, 19, pon. Załoga — 

STYLOWE — Cywil na Madlodia, — 16, 


ŚWIT — Mury Malapagi — 16, 18, 29, 
pon. DS 70 nie dzi; 18, 20 

TATRY — Pani Dery — 1 
Strefa zachodnia — 16, 1 
SEA — W Pogoni za sławą —ie, 18, 


WŁORNIARZ — Bajka o śpiącej _kró- 
lewnie — 14, 16, 18, 20, pon. — 16, 18, 20 
WOLNOSC — Nie ma pokoju pod oliw- 
kami 16, 18, %, pon, Dolina 


śmierci — 16, 18, 20 
ZACHĘTA — Skazana wioska — 16, 18, 
20, pon. 


M Prof. dr „jan 
ps 


Prof. dr Jan Szczepański, dziekan 
wydziału filozoficzno - społecznego 
mianowany został rektorem Uniwer 
sytetu Łódzkiego. 

Prof. dr Szczepański pochodzi ze 
Śląskiej rodziny chłopskiej. Mimo 
ciężkich warunków materialnych u- 
kończył w 1932 roku wydział filozo- 
fii i socjologii Uniwersytetu Poznań 
skiego. W trzy lata później napisał 
swą pierwszą pracę naukową i uzys 
kał doktorat 

Po wojnie prof. Szczepański pra- 
cuje na Uniwersytecie Łódzkim po- 
czątkowo jako starszy asystent, póź 
niej zastępca profesora, w końcu ja 
ko dziekan wydziału filozoficzno-spo 
łecznego. 

— Pragnę uczynić wszystko — mó 
wi o swych zamiarach na przysz- 


łość rektor Szczepański — aby Uni 


RIE TEA 


atan "ot kaisty 


uat bw wgna 
4 


d k 
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Nowego rektora UŁ, prof. dr Szcze 
pańskiego, darzą wielką sympatią i| 


T ole pnownolnic! olo eg 
OR AhoTapiaf»lwe o „kła «a 
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F fodla. a marya 1% 


Szezejmkski 


wersytet Łódzki stał się COED z w 
lepszych uczelni w Polsce. Będę dbać 
zawsze o wysoki poziom dydaktycz- 
ny i starać się, by Uniwersytet nasz 
był ośrodkiem żywej pracy nauko- 
wej. | 
Poza tym — mówi dalej prof. 
dr Szczepański — chcę nawiązać ś 
sły kontakt z miastem. Kontakt ten 
wyrażałby się w stałej współpracy z 
poszczególnymi instytucjami, w or- 
ganizowaniu pogadanek, odczytów 
itd. Uniwersytet Łódzki ma już pięk 
ne tradycje, jeżeli chodzi o walkę w 
obronie pokoju. Rektor prof. Chała- 
siński jest ktywnym obrońcą poko 
ju. Z całym też wysiłkiem będzie- 
my kontynuować prace, jakie Uni- 
wersytet podjął w walce o pokój. 
Cóż jeszcze można powiedzieć o 
planach i zamiarach na wrzyszłość? 


1f 
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Obozv. obozy... 


«Tworzymy reprezentację 


na mistrzostwa bokserskie Europy 


Wszystkie przygotowania pięścia- 
rzy polskich stoją pod znakiem mi- 
strzostw Europy. Ambicją naszą jest 
odzyskać utraconą pozycję w boksie 
europejskim i dowieść, że nasze pię 
Ściarstwo stać nie tylko na indywi 
dualne wyczyny olimpijczyków Chy- 
chły i Antkiewicza, 

Postanowiono roztoczyć specjalną 
opiekę nad najlepszymi zawodnika 
mi branymi pod uwagę do reprezen 
tacji. Zapewniono eobie dość boga- 
ty wybór, gdyż do kadry tej dołą- 
czono również 10 
młodych bokse- 
rów, toteż udział 
w _ projektowa- 
nych obozach weź 

= mie około 40 pię 

ściarzy. 
Obozy przygoto 
EUWWA wawcze mają się 
odbyć: na wybrze 
żu w dniach 12 stycznia —7 lutego 
(szkoleniowy), 1—15 kwietnia w gó- 
rach (wypoczynkowy) i 17 kwietnia 
— 24 maja znów na wybrzeżu (obóz 

główny). 
Rada Trenerów postanowiła 


szacunkiem zarówno profesorowie | tym mieć zawodników pod stałą o- 


jak i studenci. 


Wojewódzki przegląd 


szłuk radzieckich 


W sobotę i w niedzielę organizo- 
wany jest w Łodzi wojewódzki prze 
gląd sztuk radzieckich dla zespołów 
świetlicowych. W niedzielę 21 odby 
wać się on będzie od godz, 11 do 21 
w Klubie Robotniczym ZPB im. Sta- 
lina, ul. Przędzalniana 68, Wyniki tej 
ięknej imprezy omówimy / obszer- 
ni 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwonej 
53, Zgierska 63, PI. Wolności 2, Nowotki 
91, Rzgowska 51, Gdańska 23 1 AL. Koś- 
ciuszki 48. 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218. Jaracza 32, Stalina 50. Wróbiewskie- 
go St, Kopernika 28. Piotrkowska 67, Pi. 
Kościelny 8 1 Al. jciuszki 48. 

Dyżur polożniczo < ginekologiczny; dzia 
całą dobę dyżuruje szpital nr 2, ul. Krze- 
mieniecka 5, 

Jutro dyżuruje szpital m, Cusle-skło- 
dowskiej ikłod 


Spółdzielnia Pracy Im, F. Dzier- 
żyńskiego w Ksawerowie, Nr 102, 
p-ta Pabianice, przypomina, że 
stosownie do uchwały Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów z dnia 


14.12. 1950 r. wszelkie zażalenia 


i odwołania załatwia przewodni- 
czący lub jego zastępca w sobo- 
ty od godz. 11 do 13. Jeśli w so- 
botę przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliż 
szy dzień powszedni tygodnia, 
3346-K 


Pracownicy poszukiwani 


Palaczy, robotników gospodarczych | do 
transportu zatrudnią natychmiast Pół- 
noeno-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwa 
bniczego w Łodzi, Południowa 67. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per- 
sonalny, Łódź, ul. Wierzbowa 18, 3175-K 


Rea. Naczelny: E. Kroniewicz 
Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 10%a 
Teis R) 103-04, 
RSW „Prass 
Druki zaki Graf! RSW „Prasa“ — Łódł. 
Żwirki 17, — Papler aruk, mat. 50 gr, 
D. 


pieką w okresach międzyobozowych. 
Pieczę nad całością oraz nad zawod- 
nikami Bydgoszczy sprawować bę- 
dzie trener Sztam, bokserami Lubli 
na i Warszawy zajmie się trener Cen 
drowski, zasięg opieki trenera Kona 


Hokeiści polscy 
wyjechali do NRD 


W sobotę, 20 bm. w godzinach wie | 26. 


czornych wyjechała do Berlina eki 
pa hokeistów polskich, która rozegra 
2 mecze z reprezentacją kadry naro- 
dowej NRD. 

Hokeiści polscy, którzy grać będą 
jako reprezentacja Warszawy, wy- 
stąpią w następującym składzie: 

Szlendak, Skarżyński, Penczek, No 
wak, Więcek, Chodakowski, Csorich, 
Lewacki, Jeżek, Olszewski, Masełko, 
Wróbel II i III, Brzeski J., Czech 
i Trojanowski. 

Wraz z hokeistami wyjeżdżają: ja 
ko kierownik ekipy — Hałasiński o- 
raz trener Kasprzycki i sędzia Za- 
rzycki, 


rzewskiego obejmie Łódź i Opole, a 
ośrodki Poznań, Kraków, Katowice 
powierzoną, trenerowi Majchrzyckie- 
mu. 

Jednym z etapów przygotowań do 
mistrzostw Europy będą również in- 
dywidualne mistrzostwa Polski, któ 
re odbędą się w Poznaniu, w dniach 
23 — 29 marca. Porzucono projekt 
urządzenia mistrzostw w dwóch ter- 
minach, Walki o tytuły mistrzow- 
skie trwać więc będą na ringu poz- 
nańskim cały tydzień, z tym, że 
czwartek przeznaczono na odpoczy- 
nek dla. zawodników. 


Śliwa obronił 
łytuł mistrza 


wW _ piątej rundzie szachowych mi- 
strzostw Polski mistrz Polski Śliwa wy= 
grał z Makarczykiem, 

Partia rolujowa — Litwińska zakoń- 
czyła się remisem. Po piate] „rundzie 
stan meczu Jest nastepujący: olujowa 
— Litwińska 3,5:1,5, Śliwa — Makarczyk 


EN 


Masz zapewniony 
odpoczynek w górach 
w schroniskach PTTK 


Ośrodek Turystyczny Polskiego Towa- 
rzystwa Turystyczno - Krajoznawczego 
w Łodzi na bieżący sezon zimowy zorga- 
nizował w schroniskach PTTK pobyty 
wypoczynkowe w następujących termi- 
nach: 

pPod_ Munonem“ (Duszniki) 
„na Baraniej 
Karpaczu 16 E a 25, 1, Ba MAI Ornak 
25, b że W Szklarskiej Pi NE 


erg 


10. 3., 
|, na Kalatówkach 15. 3. — 22, 3, W 

ski Czecha (Karpacz) 15, 1. — 
28. 3. 
29, 3, 


ja Hall Gąsienicowej 22. 3. 
w. schronisku Br. Czecha 22. 3. 
na Baraniej Górze 22, 3, — 29, 3., na Ró 
wnicy 22. 3. — 20. 3. 


W czasi odbędzie 
się  wędró! ri szlaku 
Zwardoń — Boracza — Barania Góra — 


Szczyrk. 

zapisy przylmuje | m informacji 
Ośrodek Łódź, 
Piotrkowska m% Noid miejsc ogranicz: 
na. 

W Ośrodku Turystycznym są w sprze- 
daży kalendarze narciarskie na rok 1953 
— zawierające wiele cennych wskazań, 
pykax achronísk,: kuraw” narolatskich 
itp. 


KALNIERZ, KOŹNIEWSKI 


73) 


BA tliey Barst 


Cierpką uwagę Chludzińskiego zaliczył 
Kornecki do pozytywnych ocen reporta- 
ży — ocen, do których się zresztą już 
jakby przyzwyczaił. 

— Przeszkadza ci, Że... 

— Mnie w niczym nie przeszkadza, 
ale takimi artykułami robicie tylko zamęt 
w normalnej sprzedaży w PDT czy w 
kinach. Teraz na wszystkich klientów 
patrzą jak na złodziei. 

+ — Utrudniamy nadużycia... 

— Istniejące wyłącznie w dziennikar- 
skiej imaginacji. Komplikujecie normalny 
obrót towarowy... — Nie pomagały uspo 
kajające szturchańce Zosi, Wiktor był zły 
na „Kurier Wieczorny”. 

— Przesadzasz. — Zosia uznała za słu 
szne wziąć stronę brata. 

— I ty jeszcze mówisz, że nie lecicie 
na sensację? Ciekawym tylko, kto wam 
dostarcza tych numerów. 

— Nawet nie wiem, to nie jest mój 
dział, to są zresztą... —  Kornecki czuł, 
że lepiej fantazją zakamuflować rzeczy- 
wistość «materiały dostarczane nam 
przez milicję. Inspiruje ona artykuły, nie 
kiedy przysyła rawet gotowe. 


Autorytet milicji zręcznie urwał temat. 
Lecz Chludziński krążył wokół. 


i — Tam u was pracuje taki mlody ku- 
as? i 

— Jacek Siwicki. To właśnie... — o 
mały włos nie powiedział „mój informa- 
tor”, ale zatrzymał się w porę. Andrzej 
postanowił zapytać Jacka, co łączy go z 
Chludzińskim — to nasz goniec, bardzo 
miły. Znasz go? 


— Kiedyś zgubiłem parasol. Poszed- 
łem do was i on informował mnie, w któ 
rym pokoju mieści się dział rzeczy zna- 
lezionych. Oddali mi parasol. To prowa- 
dzicie bardzo solidnie. 


— Wszystko prowadzimy solidnie. A 
ty co robisz? Co skończyłeś? — Rytual- 
ne pytanie starych kolegów szkolnych. 


— Prawo. 

— O, to tak jak i ja. Dziwne, że nie 
spotkaliśmy się, 

— Ja skończyłem w Łodzi. 

— To w jaki sposób Zosia koleguje z 
tobą na uniwersytecie? 


— Dla amatorstwa , uczeszczam teraz 


na historię sztuki. A wszyscy humaniści 
to koledzy, 

— Aha! Spotkałeś może któregoś z na- 
szych? — Jeszcze jedno sakramentalne 
pytanie. — Leja, pamiętasz, taki barczy- 
sty, zawsze siedział w drugiej ławce na- 
przeciw katedry. Ten jest technikiem w 
fabryce żarówek. d 

— Żarówki. Uhum! Dobry towar. Ale 
a propos fabryka. Mam do ciebie pewien 
interes i właśnie prawdę mówiąc, to Zo- 
sia nas specjalnie umówiła. 

— W czym mogę ci pomóc? 

— Poza dziennikiem podobno pracu- 
jesz w Państwowym Zjednoczeniu Budo 
wlanym? 


W istocie Kornecki prowadził w dy- 
rekcji tego Zjednoczenia referat prasowy. 


— Tak, ale to nie poważnego. Parę go 
dzin w tygodniu zaledwie. Segreguję wy- 
cinki i od czasu do czasu klecę jakiś ko- 
munikat do prasy. 

— Ja szukam teraz stałego zajęcia... Pa 
trzysz na moje ubranie. Na bezrobotnego 
w istocie nie wyglądam. Ale to jeszcze oj 
ca kapitały. Wszystko jednak ma swój 
koniec i choć mnie to odciągnie od histo- 
rii sztuki, to jednak muszę przyjąć posa- 
dę. U was, słyszałem, wakują miejsca 
prawników. Spisywanie umów, prawna 
dokumentacja obiektów, no takie wiesz... 

— Nie wiem. 

— Ale ja wiem. 

— Jeżeli ci chodzi o protekcję, 

— Nie, Jędrek, nie, a w każdym razie 


IO... 


nie twoją. Bądź spokojny. Mam już i tak 
poparcie jak należy: jeden gość z partii. 
Przed złożeniem podania chciałem po pro 
stu dowiedzieć sję, jakie u was panują 
stosunki. Jak i kiedy płacą? Czy dyrek- 
tor ma węża w kieszeni? Czy duże biuro? 
Wiesz, chodzi mi o atmosferę pracy, to 
ważniejsze, niż wysokość zarobków. Du- 
żo was tam pracuje? 


— W samej centrali ze sto osób. Ale to 
tylko w biurze Masa, chyba kilka tysię- 
cy ludzi pracuje na budowach w oddzia- 
łach rozrzuconych po całym mieście. Trze 
cią część Warszawy my budujemy. Przy 
wypłatach kasa jest oblężona, dopchać się 
wprost nie sposób, bo kasjerzy z oddzia- 
łów przychodzą po wielotysięczne kwoty, 
liczą, sprawdzają, coś potwornego. 


— Mocna forsa? 

— W sumie tak, mocna, ale w przeli- 
czeniu na głowę to normalna, zwykła 
siatka państwowa, są tylko dodatki i pre 
mie. 

I rozgadali się. Kornecki opowiadał o 
swym biurze, o kierownikach, o kolegach. 
Wprawdzie tylko trzy razy tygodniowo 
po trzy godziny bywał w Ziednoczeniu, 
ale Chludziński zręcznymi pytaniami i 
tak się wiele dowiedział. 

Opowiadając Kornecki krążył wzro* 
kiem po kawiarni. Nie podobało mu się 
tutaj. „Ot — pomyślał — tak wygląda 
Zon towarzystwo, na nic więcej jej nie 
stać”, 


(Die.n.) 


Nr 306 
Mały reportaż 


Kto ma się 


opiekować Józkiem? 


Do pokoju kierowniczki świetlicy 
międzyszkolnej przy ul. Andrzeja 14 
wszedł. kilkunastoletni chłopiec 

— Chciałbym się zapisać do świe- 
tlicy — powiedział patrząc z niepo- 
kojem w oczy kierowniczce. 

—A jak się nazywasz? 

— Leszek Kasputis. Chodzę do 7 
klasy 160 szkoły. 


sA, 


% 


— A dlaczego chcesz uczęszczać 
do naszej świetlicy? 

— Bo tu mi się bardzo podoba. 0- 
powiadał mi brat.. On chodzi do 
gimnazjum... 


z e 

Brat Leszka Kasputisa, Jurek, od- 
wiedza świetlicę już od dawna. 1 
to nie tylko odwiedza, ale bierze 
czynny udział w organizowaniu jef 
życia. Dziś na przykład, wespół z 
innymi kolegami í koleżankami na- 
leżącymi do rady świetlicy, omawia 
nowy numer „Błyskawicy”, Jurek 
zapalił się do tej roboty. 

— Wyrysujemy na niej takich co 
bumelują — powiada. — W naszej 
świetlicy nie może być bumelan- 
tów. Jak ich wywiesimy, to się za- 
wstydzą i będą się uczy A tych, 
co pilnie się uczą — pochwalimy. 

O 


. 

Przewodnicząca rady świetlicowej, 
Celina Noga, uczęszcza do świetlicy 
już od trzech lat. Z dumą pokazu 
osiągnięcia poszczególnych kółek t 
interesowań Oto piękne albumv, 
które wykonało kółko dekoracyjno- 
zdobnicze: album „Cześć pracy“ o- 
brazuje osiągnięcia naszego narodu 
w budownictwie socjalistycznym 
album „Piękno naszego , kraju“ 
p-kazuje piekno naszej ojczyzny. 

— A to jest garderoba dla lalek. 
którą robimy w "ółku krawieck'm 


na „gwiazdkę* dla dzieci z XI 
przedszkola TPD... 
Celinka wvsvpuje z olbrzymiego 


pudła cały stos różnokolorowych u= 
branek. Są tu í stroje krakowskie 


— To wszystko jednak jest mniej 
waźne — opowiada kierowniczka 
świetlicy, Zofia Pawłowska. — Naj- 
ważniejszym zadaniem jest nauka... 
Rodzice przysyłający dzieci do naszej 
Świetlicy nie martwią się, że dzieci 
nie odrobią lekcji. Mamy czterech 
pracowników. pedagogicznych. którzy 
czuwają nad tym, by członkowie 


świetlicy nie mieli „dwójek", sumien 
nie odrabiali lekcje i byli przykła- 
dem dla innych. Toteż dzieci garną 
się do naszej świetlicy, a rodzice chę 
tnie je przysyłają. 

— Dla mnie jest to wielkie udogod 
nienie — mówi Helena Trzeciak, kto 
ra przyszła właśnie zabrać swego 
synka do domu. — Pracuję w ŁZPO 
im. Małgorzaty Fornalskiej, Nie 
mam męża. Kto ma się podczas mej 
nieobecności w domu opiekować „32 
kiem? Tylko świetlica.. Tutaj i nau 
czy się, i pożywi, zabawi... 


1 łowieckie. fartuszki, -ukienki. cza- 
pęczki... Dzieci z XII przed*zkola na 
pewno ucieszą się z takiej „gwiazd- 


ki“ 


W sali gimnastycznej zebrali się 
już chłopcy i dziewczęta należacy 
do kółka żywego słowa — pod fa- 


chowym okiem instruktorki będa 
przygotowywać przedstawienie 
„Baśń o rybaku i złotej rybce* Pusz- 
kina, Wvstepowali już dwa razy na 
scenie. na Nowy Rok wystąpią po 
ra? trzeci. 


Szaraki i kuropatwy 


Niema] każdej niedzieli myśliwi 
łódzcy wyjeżdżają na polowania na 
zające. 

Mięso upolowanych szaraków za- 
raz następnego dnia dostaje się do 
uspołecznionych sklepów łódzkich. 
Jest ono bardzo smaczne. a przy tym 


Więc kiedy nareszcie ? 


Z chwilą rozpoczecia robót wodno- 


kanalizacyjnych na odcinku ul 
Przybyszewskiego od zbiegu ul. Ta- 
trzańskiej do toru kolejowego na 
Zarzewie — mieszkańcy sprzed toru 
i zza kolei oraz z przyległych ulic 
pozbawieni są komunikacji ze śród- 
mieściem. 

Roboty wodnoskanalizacyjne ukoń 
czono tuż od niepamietnych czasów 
Ulica jest już zabrukowana a tram- 
waju — jak nie było od sierpnia tak 
i nadal nie ma. 

Podczas słot i zawiei pracownicy i 
młodzież szkolna muszą grzęznąć na 
przestrzeni 2 kilometrów po bagni- 
stych wertepach. 

Expressie, wpłyń, aby MPK jak 
najszybciej uruchomiło linię tram- 
wajową od toru kolejowegn na Za- 
rzew. Proszą Cię o to 


czytelnicy — zarzewiacy q wali. 
ufkilkadziesiąt podpisów)l trzech latach pracy.. 


niedrogie. bo kg kosztuje około 


PETENTRA: — Pomóżcie mi. 
panowiel.. Już nie wiem sama, co 
robić... 

WACEK: — A co się stało? 

PETENTKA: — Męża mi areszto- 
Upomniał się o urlop po 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


dobry 


Już za 


strój 
ruch w sklepach i na placach 
wszystko przecież w porę musi 
į mieszkaniach .., 

Ci, którzy nie mają czasu na za- 
kupy i przygotowania w tygodniu 
— bez reszty mogą pośv na ten 
cel dzisiejszą niedzielę: zarówno 
sklepy spożywcze, jak i przemysło- 
we otwarte są jak w każdy normal- 
ny dzień, podobnie jak restauracje 
i stołówki. 

Również i w środę można doko- 
nać zakupów. Sklepy będą czynne 
do 7 wieczór, zaś zakłady żywienia 
zbiorowego zostaną zamknięte do- 
piero o 8 wieczór. 

Odpowiednio do tego dostosuje się 
komunikacja miejska. Do 9 wieczór 
24 bm. kursują wozy tramwajowei 


SGETRyry 


A 
z miasta `. 
Spotkan'e z dozorcą 


Zdziwiłem się nieco, ujrzawszy, że 
dozorca w jednym z domów łódzkich 
myje schody ścierką, zrobioną Z... 
| ręcznika kąpielowego. 

— Chociaż tak jak wszyscy dozor- 
cy w Łodzi myję schody tylko z o- 
kazji świąt, zniszczyłem już żonie 
Jedno prześcieradło i trzeci ręcznik... 
Co robić — ciągnął dozorca — chca- 
my przecież, by w naszych domach 
było czysto. Tymczasem ścierek Za- 
rząd Budynków Mieszkalnych nie 
dostarcza. Jeśli więc nadal nie bę- 
dziemy ich dostawali, to nawet na 
święta schody w całej Łodzi będą 
brudne... (u) 


Trzeba wykupić 

nowe zezwolenia 
żeby się nie narozić 

na kary 


Z dniem 31 grudnia 1952 roku tra- 
cą swą ważność wszystkie zezwole- 
nia na ustawianie straganów, kio- 
sków, wózków, stoisk z kwiatami, 
wag, aparatów fotograficznych itp. 


Podania o zezwolenia na rok 1953 
należy składać do dyrekcji Targo- 
wisk Miejskich w Łodzi, AL Parko- 
wa 4, w dniach od 2 do 31 stycznia. 


Handlujący po dniu 31 grudnia 
ez nowych zezwoleń będą karani. 


E 


wprost z pola trafią do sklepów 


15 zł. Ponieważ sezon polowań na 
zające trwa. będzie ich w sklepach 
łódzkich coraz więcej. 

Przeć świętami w sklepach uspo- 
łecznionych znajdzie się także pe- 
wna ilość kuropatw. Sprzedawane 
one będą po około 14 zł za sztukę. 

(u) 


WACEK: — Warto by się zainte- 
resować, kto i za ca tu siedzi. Dzię- 
ki temu, że mnie wzięli za tego in- 
spektora możemy pomóc jakoś lu- 
dziom. 

WICEK: — Tylko rób wszystko 
-+.4z głową. żeby I nas nie zamkneli! __ 


kilka dni święta, Łodzianie cieszą 
się na 2-dniowy odpoczynek. Specyficzny na- 
udziela się powoli każdemu. 


Przed nami 


odpoczyne 


Instytucje w okresie świątecznym 


autobusy. Po 9 bę 
dą one stopniowo 
wycofane, Z wy- 
jątkiem tramwa- 
jów dworcowych 
— 8, 12 i 20. 
Pierwszego dnia 
świąt—w czwar- 
— sklepy jak i inne 
będą zamknięte, 
drugiego — czynne jak w każdą 
niedzielę. Natomiast tramwaje i 
autobusy kursują bez przerwy z tym, 
że pierwszego dnia świąt do godz. 
14.30 rzadziej, a później i drugiego 
dnia — jak w każdą niedzielę. A 
że i autobusy miejskie oraz dojaz- 
dówki puści się na trasy jak we 
wszystkie inne dni świąteczne — 
nie nie stanie na przeszkodzie skła- 
daniu wizyt krewnym i znajomym. 


Wzmógł się 
z choinkami — 
się znaleźć w 


tek 25 bm. 
przedsiębiorstwa 


Koleje przez cały czas kursują 
normalnie, a zwiększenie ilości spe- 
cjalnych autobusów „świątecznych“ 
na terenie województwa pomoże roz 
ładować normalne w tym okresie 
„korki“. M: in. w środę 24 bm. do- 
datkowe autobusy pojadą do Nowe- 
go Miasta, Pęczniewa, Dróżbina, Beł 
chatowa, Piątku i Rawy Mazowiec- 
kiej. Bilety w przedsprzedaży na 
wszystkie linie na 3 dni naprzód 
można nabyć przy ul. Narutowicza 
29. F 


Najmniej kłopotu mają ci, którzy 
wyjeżdżają na święta z Łodzi Na- 
bycie biletu nie nastręczy nikomu 
żadnych trudności, bo można to zro 
bić na 7 dni naprzód w „Orbisie“. 
Poza tym „Orbis“ przedłużył godzi- 
ny urzędowania: w niedzielę wszyst 
kie oddziały — na Piotrkowskiej 68 
i 202 oraz na PI. Wolności 6 — 
czynne są od 10 rano do 6 wieczór, 
w poniedziałek, wtorek i środę — 
od 8 rano do 8 wieczór. 


Chociaż dużo łodzian z pewnoś- 
cią opuści na święta swe rodzinne 
miasto. to jednak pamiętajmy, że 
w sobotę spotkamy się wszyscy w 
miejscu pracy. Spotkamy się wy- 
poczęci i opowiemy sobie, jak nam 
minęły dwa dni świąt — czwartek 
I piątek. o 


Choinki nowor 


W Młodzieżowym Domu Kultury 
panuje obecnie większy niż zazwy- 
czaj ruch. Młodzież wraz z plasty- 
kami pracuje nad dekoracją swego 
domu na Nowy Rok. 


W MDK „choinki“ odbędą się w 
dniach od 27 grudnia do 5 stycznia. 
'W tym czasie przez MDK przewinie 
się siedem tysięcy uczniów z róż- 
nych szkół łódzkich. „Choinki“ bę- 
dą organizowane dla grup młodzie- 
ży w wieku od 7 do 18 lat. Oczy- 
wiście program zostanie dostosowa- 


BURMISTRZ: — Oto lista aresz- 
iowanyen, o którą ekscelencja pro- 
sił... 
WACEK: — James Coox, nie- 
bezpieczny przestępca, Za co siedzi? 

BURMISTRZ: — Chciał siłą oba- 
lié ustrój w USA. ` 


© Kukiełki © Zabawy © Filmy 
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Historia krótka 


ale wymowna 


12 GRUDNIA. Miałem wypadek. 
Spadłem podczas pracy na. budowli. 
Potłukłem się dotkliwie, Nie prz 
rywałem pracy, myśląc, że ból przej- 
dzie. 

15 GRUDNIA. Ból się wzmaga. Idę 
do lekarza. Jako mieszkaniec Kolum 
ny udaję się do tutejszego ośrodka 
zdrowia. Godzina 9. Lekarz bada, 
kręci głową. Kieruje mnie do chirur- 
ga w Łasku. Łask. Droga od dworca 
do ośrodka wlecze się w nieskończo. 
ność. Prawie 3 kilometry, a desz. 
pada, moknę do tzw. suchej nitki, 
Ból się wzmaga. Ledwo włóczę no- 
gami. Nareszcie i ośrodek. 

— Chirurg ma urlop! — informu 
ją mnie przy okienku, Zastępca? Nie, 
żadnego zastępcy nie ma... 

Wracam do Kolumny. Deszcz ciągle 
nielitościwie leje. Powrotna droga do 
stacji — to niewypowiedziana meka. 
Wreszcie dobrnąłem i do ośrodka 
zdrowia w Kolumnie, Lekarz daje mi 
skierowanie do Pabianic. 

16 GRUDNIA. Jestem w ośrodku 
w Pabianicach. Godzina 8 rano. Staję 
przed okienkiem. Chirurg przyjmuje 
dopiero o 15. Pokazuję sk wa- 
nie. Wyjaśniam, że w Łasku chirur- 
ga nie ma. 

— Nas to nie obchodzi — brzmi 
odpowiedź — nie przyjmiemy. Ko- 
lumna nie do nas należy! 

Idę do głównego biura. Tu odpo- 
wiadają: 

— Macie swego chirurga w Łasku! 
Obcych nie przyjmujemy. 

17 GRUDNIA. Jadę do Łodzi na 
budowę, gdzie pracuję — Sterlinga 
1/3, bo to szpital, z nadzieją, że mnie 
tam zbadają. Ale co usłyszałem? 

— Pan ma ubezpieczalnię, niech 
pan tam idzie. My nie jesteśmy obo- 
wiązani.„. 

Po tej 3-dniowej wędrówce „od 
Pawła do Gawła”, co mi pozostaje? 
Chcę pracować, ale nie mogę, bo co- 
raz mocniej boli.. 

. 


Ta krótka historia pracownika 
ZBM w Łodzi, ob. Eugeniusza Śmi- 
dalskiego posiada swoją * wymowę. 
Bezduszne, mechaniczne  potrakto- 
wanie chorego człowieka, który pod- 
czas pracy uległ wypadkowi, a zni- 
kąd nie otrzymał pomocy — to fakt 
mówiący sem za siebie. Komentarz 
zbyteczny. (m) 


0CZNE 


dostarczą młodzieży MDK 
wiele radości 


my odpowiednio do wieku poszcze- 
gólnych grup. 


Poza tańcem, śpiewem, filmami 1 rő- 
grami, dla młodszych teatrzyk 
kukiełkowy przygotowuje sztukę „Zac 
meczek“ oraz wystawianą już przez MDK 
„Gęgorek«, Starsi zobaczą komedię A. 
Fredry „Zemsta“, Aktorami będą uczest 
nicy MDK, zaś w roll głównej wystąpi 
popularny aktor Władysław Walter. 


Na „choinkach" czeka młodzież 
wiele niespodzianek, m. in. bezpłat- 
na loteria książkowa, w której każ- 
dy los wygrywa. tu) 


| 


WACEKR: — Proszę przygotować 
samochód służbowy. Pojedziemy do 
więzienia, chcę zobaczyć tego Cooxa 


i innych niebezpiecznych prze- 
faea 
BURMISTRZ: — Przedsięwezmę 


uwszelkie środki ostrożności (D.an.) 


„Przyjacielska” 
pomoc 


Wuj Sam: — Widzicie jak 
bardzo przydaje się wam moja opie- 
ka. Teraż już nikt nie może wam 
nic ukraść... 

' („Dikobraz”, Praha) 


Jakie pytania, takie odpowiedzi 


Skrzynka odpadków 


„New York Times" obchodził jakiś 
Jubileusz. Dlaczego wasza gazeta mie 
złożyła tma życzeń? — pisze Mą- 
drala z Pikutkowa. 


| Na wasze życzenie czynimy to 
teraz. W ciągu trzech pierwszych 
łat po Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej ogłosił 
„New York Times" 91 razy, że 
władza Rad upadnie. Potem ze 
swoimi wróżbami występował już 
rzadziej, tak że po raz 99 ogłosił 
upadek Związku Radzieckiego do- 
piero 29 stycznia 1952 r. Setny ju- 
bileusz nastąpił 25 sierpnia br. 
gdy wojenny ekspert i prorok, Han 
son Baldwin, eapowiedztał czytel- 
nikom „New York Times", że ze 
Związkiem Radzieckim jest tuż ko= 
niec. Powiada stare przysłowie. że 
kto uwazany żert za nieboszczyka, 
długo zuje Gratulujemy wiec „Time 
sowi" jego setnego blamażu, zazna- 
czajac przy tym. że ten. któremu 
„Times“ zyczy taka rychłą śmierć, 
będzie żyć wiecznie 


Amerykanie twierdzą, że wojsko 
włoskie wzbogaci armie europejska 
tvie. co makaron Jak wam sie ʻo 


pndona? Przecież | makaron jast po- 
trzebny nowoczesne! armit — pisze 
on Piotkarska 7 Warzęcina. 

Wasze wiadomości pochodzą z 
drugiej ręki. O makaronie mówio- 


u=azauaaziizAkaNNNT 
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pers 


£ jei that upward ot 400000 
der'ling unns ate in Kighicć śieki— Y 
Ana many ol them are very GNS płoty 
008 evidence lhal private ENPE EaRAB 
4 toive hę heuning presim 


Amerykański tygodnik „Colliers“, 
ktory wzbudził odraze ludzi całego 
świata oim numerem specjal- 
nvm boświeconym kapitalistycznej 
ITM woinie światowe musiał przyz 
rać w artykule o sytuacji miesz- 
kaniowej w Amervce. 

„Fakt. e ponad cztery miliony 
domów znajduje się w dzielnicach 
nedzy, że sa one niemal wszvstkie 
stare. jest jeszcze lednem dowo- 
dem. że kenita? prywatny nie jest 
w stanie rozwiązać kwestii miesz- 
kaniowej". 

Komentarze zbyteczne, 


„EXPRESS TLUSTNUWANI:* 


IRE 


Achilie Gregor 


Próżność ludzka me ma granic. 
Każdy chciałby, zeby o mm pisały 
gazety. Toteż stara się zrobić coś 
takiego. aby zwrocić na siebie uwa 
ge. Najczęściej bywa to jakieś gał- 
gaństwo. bo to narłatwie Tak na 
przykład Neron. chcąc zwrócić na 
siebie uwagę, podpalił Rzym, brzda- 
kając przy tym no gitarze Tym sa- 
mym wstąpił do historii, ponieważ 
tak wielkiej gtupoty nie mozna zbyt 
łatwo zapomnieć. I od tej właśnie 
chwili domorodni tmperatsrzy sta- 
rają się naśladować jego przykład, 
podpalajac świat Dobrze bowiem 
wiedzą, że dla swojej inteligencji 
do histori na pewno by nie weszli. 

I tak świat ma dwa rodzaje stato 


"e 


eanan 


H Fraszka 


| „Nie-wolna Europa" 


„Radio Wolna Europa bę- 
dzie mogło kontynuować «wi 
działalność, jeśli podawane 
przez nie wiadomości nie 

ły w interesy 


beda... e 
n'emieckie". 
„New York Herald Tribune' 
z 28. XI. 1962 r. 
Żadnym już „zaprzeczeniem“ 
i żadnym „wywiadem” 
nie potrafia ukryć 
fałszywego tonu, 
którym w swych audycjach, 
przesiąkniętych jadem 
śplewają „wolne“ piosnki ..+ 
na melodie Bonn-u. > 


no jedynie w „Saturday Evening 
Post“. O'Donell, rzeczoznawca woj 
skowy napisał tam — dosłownie: 
„USA tworzą w Europie wspólną 
organizację wojskową, ale wielu 
krytyków twierdzi, że włoskie 
ogniwo teao łańcucha jest z ma- 
karonu", Tego rodzaju łańcuch. w 
którym jedno ogniwo jest 2 ma- 
karonu, może łatwo doprowadzić 
do tego, że nie będzie cieżko zro- 
bić makaronu ż całej „armii-euro- 
pejskiej”.. 


Z daleka i z bliska 


ra wię przyszłość An- 
eii, 


— Nikt nie mote mieć 
mi za złe — odpowiedział 
ze zmęczeniem stary po- 
ltyk — że wole myśleć 
raczej o jej przi 


się także do urzędnika 


Nie mają ochoty 


Gazeta _ amerykanska 
„Cromicie”,  wysbodząca 
w San Francisco swier- 
dza. ze tylko w samym 


a 
i 
markę? 

— Z chęcią — odpowia- pre 


da Kersten — Proszę. 


rejonie tego miasta. skad 

wysyla się tansomy O'O $ merek s zerar S iadliyóś 
wojsk amervkanskich na wydamy i marki, prawiedliwość 
Koreę. przecięlnie 100 Kersten podnosi rekę. 

zołnierzy miesięcznie po-  — Nie potrzeba Pocho- z przemówienia Eisen- 
penia jakieś OrZestep- wajciezod razu $ komen- howera: 


ich areszt" 


dantów .. 
a ą Ameryka dba 
m p ny więdiiwość. Ame 
a tront. c 
A On woli 
Ich lektura Churchilla _ zapytano 
Hitlera „Mein kampte niedawno, jak prz 


jest druga co do popular- 
ności ksiażka w bibliote- 
ce amerykanskiej oazy 
lotniczej w Wiesbaden 
iemcy zachodnie 
Najoardziej popularni 
ksiazką jest „USA — 
Tamet“ która opisuje 
zbrodniczość koronie. 
panuiace w Stanach Zje- 
anoczonych. 


Miłe złego początki... 


(Krótka biografia zdrajcy Tito) 


Uczą się 


W Nowym Orleanie wy: 
kryta została organizacje 
miodziexwa aod narwa 


Cztonkowie „Nazistow. 
skiej grupy szturmowe: $ 
posiadali legitymacje ww 
pisene w sezvku niemiec- $ 
kim | zawierajace podo- $ 
bizne Hitlera i 
Warunkiem przyjecia do $ 

organizac"! orzewiązianym 
w _ragulsminie było. tak 
podaje Reuter. „uderzenie 
Murzyna serta w głowe” i 
Policja zajeta sie ta or- 
ganizecia nie tyle z powo i 
du jet rasistowek: H 
Tak'eru. ile ze wzeiedu ne 
wyrradzal: 


demolutac paciazt. 
Ponieważ okazało sie. iż 
członkami jej boyu syno 
wie oozatych rodzin but 
żuszyjnych —  sorawe 
szybko za?uszowano, 


Lepiej hurtem 


W małym miasteczku 
zachodnich Niemi 
zmarł amerykańsm Ko 
mendant wojskowy M: 
szkańcy miasteczka Do 
stanowili zakupić ns je 


O ludziach sławnych i niesławnych 


nych ludzi: sławnych myślicieli 
i sławnych niedordow 

Zastanówmy, ste jak prostymi 
środkami stał sie na przykład 
sławny Diogenes. a ile to koszto- 
walo pracy wiedeńskiego malarza 
pokojów Tu możno by powiedzieć: 
Każdy według twyth zdolności. 
Jedni stają ste sławni zasługa swe- 
go ducha. inni zasługą pięści czy 
bomby atomowej 


GRUPA I 


SOKRATES by? naipierw bar- 
dzo mądry. potem się ożenił z Ksan 
typa I zatruł sie. 

SENECA prow*: „Poznaj sam 
siebie". czym już dawno przed 
Freudem przysłużył się komplek- 
sowi niższości. 

BERNARD SHAW był wspania- 
łem satyrykiem i znanym na całym 
świecie dramaturgiem. wsławił sie 
szeregiem sztuk teatralnych. które 
potem napsute zastały na filmy. 

CAMUS i SARTRE sa zatożycie= 
lami eqzvstencionzUzmu Nie jest 
tvlko pewne które z nich zaczął i 
dlatego wstydzą sie obaj. 

CHAPLIN W państwach poste- 
powvch naisławnieisry aktor świa 
ta. W Stanach Zjednoczonvch bol- 


, szewicki agitator i agent Moskwy. 


GRUPA II 

JULIUSZ CEZAR chodził w to- 
dze, takiej starogreckiej pelerynie 
bez rekawów. Gdy Brutus zakłuł 
Ro nożem. zakrył sobie twarz | za- 
wołał: „Et tu. Brute?“ Tym stał się 
sławnym. każdy inny bowiem w ta 
kich wypadkach woła: „Milicja"! 

KALIGULA wsławił się tym. że 
zrobił senatora z konia Ten zwy- 
ezaj utrzymuje się nadal w Ame- 


„ ryce. 


HITLER wsławił się swoim po- 
wiedzeniem: „Gdzie stąpnie noga 
niemieckiego żołnierza. zostanie 
tam już na zawsze”. Okazało się, 
że to była prawda, w niektórych 
miejscach zostały nie tvlko nogi. 
ale į cali żołnierze (Patrz: Stalin- 


grad). 

MUSSOLINT bvł pierwszym. któ- 
ry wypróbował. do czego nadaje się 
Liga Narodów. Ogłosi? wojne. z3- 
ja? Abisynie stwierdził, że Liga 
Narodów nie nadaje sie do niczego 
Tak długo pociagał Włochów za 
rece, aż w końcu oni jego pociąg- 
neli za nogi. 

MAC ARTHUR nie męczył sie z 
wymyślaniem czegoś madrego. Po- 
wiedział po prostu przed dwoma 
latv żołnierzom amerykańskim w 
Korei: „Na Boże Narodzenie bedzie 
cie w domu" Wwvszed?ł z tego okrop 
nv blamaż. pie”*v o tym wszvstkie 
gazety i tak Mac Arthur stał się 
sławnem. 

EISENHOWER stał się znanym 
na całym świecie z tego. że wszędzie 
kazali mu sie wynosić do domu. Ei- 
senhower posłuchał wwniós? sia do 
domu i został prezydentem. TYm 
potwierdza sie teszcze raz. że Ama- 
rvka fest krajem nieograniczonych 
mnżliwnóni, 

FRANCO fest najbardziej trwa- 
łem współczesnym dyktatorem. 
Jest on nawet bardziej trwały od 
tureckiego salam! Dvktature wv- 
walervli mu niemiecev naziści į 
włoscy faszyści. a tera? utrzymuje 
go >mervksńetą „demokracia” 

DE GAULIF. generał. jest nal- 
wiekszym nolitvkiem  pawniennsj 
Francji Swą wielttnśk zawdziecza 
temu. że ma 192 centymetry wy- 
sokaci 

CHITRCHTLL sta? sie sławnym 
dzieki temu. że pali grube cvgara. 


Czy jesteś 
cierpliwy? 


Pawlowski; 


Zelów, Zerom- 
Łódź, Konstanty- 
naweka 2 
Tafensz 
skiego 4; 
Czesław Truchan. J. Wojsk. s892 
Alins Szczyniór. Łódź. Zakątna 51 
Nastepna zagadkę zamieścimy w dniu 
24 grudnia. 


Behnke, węzliniec, Sikor- 


ago Hdg ries | 
WALL STREET'S DAKLING 

Weli styect W far thr The tig fnoeial be 
Whana rza ts et eu man zania ft 
ŻY 8 o a o yć 


ETO ZTCBIŁ EISENAOWERA 
PREZYDENTEM? 


Nr: 306 


„Chicago Daily Tribune" zdradzi 


ło to już 97 


1952 r Pod tytułem 


„Ulubieniec Wall Street“ czytamy 


tam: 


„Wall Street jest za Tke. Wielcy 
finansiści są zdecydowani przepro= 
wadzić swojego człowieka tak, jak 


to zrobili już trzy razy”. 
Komentarze zbyteczne. 


Jak sfotografować 
żołądek od wewnątrz? 


lonstruktor znanych na całym 
świecie teleskopów — D. Maksutow, 
zbudował oryginalny aparat toto 
graficzny. służący da fotografowa- 
żołądka. 

składa się z 12 me 
łych aparatów fotograficznych, u 
mieszczonych na tarczy niewielkich 
rozmiarów. . 

Na dysku tym znajduje się rów: 
nież mikroskopijna żarówka elok- 
tryczna z przewodem woiframo 
wym. Aparat dostaje się do totad 
ka przy pomocy zwyklej sondy gu 
mowej. Przez sondę tę wpomoowi 
je sie powietrze, które rozszerza 
żołąorie. 

Następnie przy pomocy 
rentgenowskiego sprawdza 
aparatur» fotograficzna w żołądku 
jest właściwie umieszczona. Z ko 

walframawy 
lepia jacy ołysk 
przy przepalaniu przewodu wi 
ramowego trwa 0,001 sekundy. I 
drobnych aparatów — fotograflcz 
nych dokonuje w te) chwili iedno- 
cześnie zdjęć ścian żołądka We 
wszystkich kierunkach. 

Zdjęcia te o wymiarze 3 mm 
każde zostają następnie powiewsze 
ne iub są badane pod mikrosko 
oem Należy podkreślić. że otrzy: 

to 


paratu 
E 


diagnosty. 
Wynalazek D. Maksutowa wzbir 
dził ogr: zatnte: 


— Kazali mi napisać do trancuskich 


gazet Wszystko. co zob: 
oczy w Vietnamiie 

baczyć. 
nawet obejrzeć sie. 


Krokodyl" 


ę na wiacne 
Ale jak tu zoe 
skoro Viarnamczycy nie dają 


